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Racakcja I administracja Przejazd Na 8. 


Tajemnicze milczenia prasy 
angielskiej. 

LONDYN, 6. (Polpress). Uderzają* 
cym jest zachowywania się tutejszej 
prasy wobec sprawy pórnośląskiej. Wię:- 
szoŚĆ dzienników wogóle obchodzi tą 
sprawą głuchym milczeniem. „Daily 
Ma.l* zaznacza, że wszystkie pogłoski o 
podziale trójkąta przemysłowego są 
absolutnie bezpodstawne. Opinja Rady 
może być ustalona tylko na ostatniem 
walnem zgromadzeniu.. 


_ PARYZ, 6, (Polprass). W kołach 
rolitycznygch pbicga pogłosza, że z po- 
wodu odlszdu do Londynu angielskiego 
delcgata Fischera w celu obznaimienia 
Lioyd George'a z projektem Komisji 
Czterech, Brand wysłał bezpośrednio 
do Lloyd George'a depesz: protestującą. 


Decyzja się zbliża. 


GENEWA, 6. (PAT). Od spe- 


ojalnego korespondenta Pat'a. Po- 
u ziecie uch aly } Ra de Ligi 
Narod. W Sprawro"a=Siąsiwwoczo= 
kiwane jt: oniedziałek lub 
wtorek. 
t -— Nla 
O statut Ligi. 

GENEWA, 6. (PAT). Oil specjal- 
nego orċspondenta Pala. Na posie- 
dzeniu Zgromadzenia Ligi Narodów de- 
legat polski p. Karmierz Olszowski 
brzeme | przeciwko propozycji *omls i 

dokosranią nian w aktacie o Li- 

Delsgat poissi pos Ślił, że pro- 
po ny tekst nia zawiera wyraźnej 
wsuczó sni da tego, czy stwierdzony 


przez kade L si fazt złamania traktatu 
o Lidze przez pewne państwo musi po” 
przedzać zastosowanie względem niego 
biokady za strony druriego państwa, 
które (»mlemu zarzuciło fakt złamania 
traktatu, czy też przeciwne może być 

przedzony przez zastosowanie bloka- 


Niecostateczne wyjaśnienia mogłyby 
mieć ja ors jt l a państwa 
blokow«nego, bloku ącego i wreszcie dla 


samej Kady Ligi. Gayby Rada Ligi swoją 
opinję o fakcie złamania czy nie złama- 
nia traklatu miała wydać dopiero po 
fakcie zsStosowania blokady przez jedno 
Pańatwo wzylędem drugiego, postawiło- 
by to Radę Ligi w obliczu faktu doko- 
nanego i przez to zadanie Kady byłoby 
niepomiernie utrudnione, 

Państwo, niesłusznie blokowane, 
poniostoby straty m*terialne i politycz- 
ne, trudne do odszkodowania, natomiast 
Państwo, nicsłusznie blokujące znalazło- 
DY SIĘ w konieczności wypłacenia o- 
£romnych odszaodowań. 

obec tego delegat polski żąda 
stwierdzenia kategorycznego, że blokada 
ekonomiczna nie może być zastosowana 
bez uprzedniej zgody Rady Ligi. 

Punkt widzenia deieguta pols' ego 
spotkał się z gorącym poparciem ze 
żirony przewodniczącego delegacji ho- 
lenders iej, poczem Z;romadzenie za- 
decydowało'ostatecznie, że propozycja 
komisji będzie miała charakter jedynie 
dyrektywy prowizorycznej. 
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i giełdzie popłoch. 


ty. 
puje: 

PAWEŁ URBANIAK 
Łódź, Przejazd Nr. 3, 


Cenn prenumeraty: 
Miesięcznie Kik. 400 
na prowiacji „ 500 
Legranicą 
E H zależności 


esylane pocztą, nale- 
hina jak nastę- 


Łódź. Piątek 7 października 1921 r. Cena 20 mk. (Fa proslacji 21) Rależgtość pee:towa opłacona ryczałtem. 
Pismo poświęcone sprawia robotników i inteligancji pracującej 


„ B00 


I asmaada 


„Praca“, 


TELEFOB AR 32, 


GENEWA, 6. (PAT.) H. Na wczo- 
ra szem posiedzeniu Zgromadzenia Ligi 
dyskutowano między in. nad poprawsą 
do art. 18 traktatu o Lidze, Który to 
art. przewiduje, że każdy traktat, zawie- 
rający zobowiąrania międzynarodowe, 
winien być niezwłocznie zarejestrowany 
w sexretarjacio generalnym Ligi. Przy- 
jęta została rezolucja, proponowana 
przez Balfoura, a odraczająca dyskusję 
nad tą poprawką aż do trzeciej sesji 
Zgromadzenia Ligi. 


Przeciw naruszeniu przyrzeczeń. 


PARYZ, 6. Paryskie kola politycz- 
ne są niemile dotknięte fastem, iż de- 
legat angielski Fisher wyjechał z Ge- 
newy, aby Lloyd Qeorze'ewi przedłożyć 
projekt wstępny Komisji Czterech. Pro- 
jekt ten po zasprobowaniu Eo przez 
Lloyd George'a będzie przedłożony Ra- 
dzie Ligi Narodów. Polityczne koła 
francuszia wyrażają zapatrywanie, ża 
tego rodzaiu postzpowniie nie można 
pogodzić z bezstronnością Rady Ligi 
Narodów. 

W gwałtownym “artykule zapytuje 
„Ecla r" czy delcyat francuski projekt 


ró I i 1. 44 
fo prz”dłożyć triandowi. JEślihy SERE 
nie stało, wówczasby Anglja ponownie 
js sima zagadnienie górno» 
nym 


ro tra 
śląSnies w _przyrz l 

w sierpniu, w Paryżu, wedle których 
interesowane rządy nie miały się mie- 
zać do narad gernewsxici, a już wcale 
nie wywierać żzdnezgo naciszu na roz- 
strzygnięcie Rady Ligi. 


Hieuslająca cpieka, 
WIEDEN, 6-go (PAT) 
Presse“ donosi z Berlina, że według ii- 
formacji paryskich “w rządowych koiach 
francuskich słychać, że na czes przejścio” 
wy na G. Sląsku ma być utworzony pro- 
wizorytzny zarząd z przedstawicieli 
tenty oraz 2 Polaków i 2 Niemców. 


Proletarjąt polski na Śląsku, 


BYTOM, 6 (PAT) Jeden z delzga- 
tów polskich organizacji robotniczych na 
G. Sląsku, który wrócił z Genewy, oś- 
wiadczył przedsiawicielowi PAT. iż prze- 
słuchanie przedstawicieli robotników pol- 


w MiG 


„Nete- Freie 


en- 


wielce do zdemaskowania  falszerstw nie- 
mieckich. 

Jak wiadomo 85 proc. robotników, 
zorganizowanych na G. Sląsku, należy do 
polskich związków, Niemcy twierdzą, iż 
pierwszą Organizacją robotniczą na G. 
Sląsku vyła organizacja niemiecka, a pol- 
scy robotnicy, jako „mniej inteligentni* 
dopiero od Niemców nauczyli się zrze- 
szać. Tymczasem faktem jest, że pierwszą 
o:ganizacją robotniczą na G. Sląsku była 
organizacja polska, która powstała w ro- 
ku 1889, podczas gdy niemiecka powstała 
w J896 roku. 

Delegaci polskich robotników górno= 
śląskich mieli też sposobność zetknizcia 
się z przedstawicielami organizacji robo- 
tniczych Anglji, Holandji, Baigił, Skandy- 
nawji, Szęajcarji oraz z przedstawicielami 
prasy tych krajów i uświadomienia ich o 
rzeczywistych stosunkach na G. Śląsku. 


Popłoch na czarnej giełdzie.’ 


WARSZAWA, 6. (PAT). Pisma do- 
noszą: Dolary spadły dzisiaj więcej niż 
o tysiąc punktów. Również spadła zna- 
cznie marka niemiecka. Na czarnej 


„skich przez komisję 4-ech przyczyniło się 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
od 5 — 7 wieczorem. 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu- 
bliczności od 6—8 wiećz. 
Rękepisów nienadających się do draku Radakcja 
a czai nie zwrtsa. = mi 


Artykuły bos oznaczania houorarjnm uwataRna 
= są za bezpłatua. 


Rok II. 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem mk. 80,— 
wtekście mk. 100,—=rekla- 
my mk. 50,—, mekrelog 
mk. 40—, komunikaty 
mk. 50, zwyczajne mk. 25 
za wiersz nompagelowy 
jednołamowy. 
Ogłeszenia drebas 10 mk. 
za wyraz, dia poszukują- 
cych pracy oraz zagnblona 
dokumenty mk. B. 
Ogłoszenia zamiejscowa © 
50 proc. drożej. — Zagra- 
niczne o 100 proc. drożaj. 
Ogłoszenia uadsyłase p3 
g.5 wiscz. 5) pros irstsj 


codziennie, 


Kente czekewa P. K. 0.60143 


skarbowo budżetowa wysłuchała spra- 
wozdania min. skarbu dr. Michalskiego 
o naglących potzebach w zakresie na- 
prawy finansów i po krótkiej dyskusji 
uchwaliła jednomyślnio następującą re- 
zolucję: 

Komisja skarbowo-budżetowa wzy- 
wa ministra skarbu: 

1) aby po uchwaleniu ustawy o 
środkach naprawy gospodarki finanso- 
wej państwa jaknajspieszniej przedłożył 
Radzie Min. wnioski w sprawiB znacz- 
nej redukcji centralnych władz, urzędów 
i personelu, a następnie, aby na pod- 
stawie prac komisji oszczędnościowej z 
całą enorgją w najbliższym czasie zrea- 
lizował wnioski, mające na celu ograni- 
czenie wydatków na władze, urzędy i 
personel; 

2) wszystkie ministerstwa są obo- 
wiązane poddaó rewizji stronę dochodów 
swego budżetu i do końca tego imiesią- 
ca przedstawić ministrowi skarbu spra- 
wozdanie; 

3) wzywa się ministra skarbu, aby 
do dni 14 przedstawił komisji wnioski 
do nowelizacji, względnio zawieszenia 
ustaw, nadmiernie obciążających skarb 
państwa; 

4: żadne kredyty na nowe _akcjo 
n'e będq*przyznawane bez zgody mini- 
stra skarbu, a zwiększone kredyty są 
możliwe li tylko na normalne wydatki 
administracyjne, o ile to zwiększenie 
jest uzasadnione wzrostem drożyzny. 

Po dyskusji dalszej komisja wypo- 
wiedziała się za skasowaniem pożyczki 
przymusowej i zastąpieniem jej jednora- 
zową daniną, 

Przewodniczący pos. Osiecki zapo- 
wiedział w końcu, że w czasie najbliz- 
szym zwoła konferencją sejmową refo- 
reutów budżetowych celem ustalenia 
terminu przedstawienia referatów komi- 
sji, aby w najbliższym czasie zakończyć 
prace nad budżetem za r. 1921. 

Przewodniczący zaznaczył, że pierw- 
szeństwo w komisji będzie przyznane 
wnioskom, zmierzającym do sanacji 
skarbu. ' 


mw 4 


Minister skarbu a urzędnicy, 


WARSZAWA 6. (PAT). W gma- 
chu Min. skarbu odbyło sią uroczyste 
przyjęcie “dyrektorów departamentów i 
naczelników wydziałów przez p. min. 
dr. J. Michalskiego. Na przyjęciu tem 
minister skarbu m. in. zaznaczył, że 
wszystko uczyni, co jest w możności, 
aby ulżyć doli „pracowników państwo- 
wych. 


> 


8 
Walka z drożyzną. 


WARSZAWA, 6. (PAT.) Sejmowa 
komisja aprowizacyjna rozpatrywała 
wniosek nagły posła Gdyva w sprawie 
walki z drożyzną. Po dyskusji wezwano 
w rezolucji rząd do najspieszniejszego 
przedsięwzięcia prac akcji w zakresie 
walki z licnwą i spekulacją, i powołania 
komisji do badania cen i zysków. Na- 


stępnie komisja postanowiła prowadzić : 


wspólne posiedzenia komisji aprowiza- 
cyjnej i prawniczej celem wprowadzenia 
zmian w ustawis o walce z lichwą i 
spekulacją. Część wniosku, dotyczącą 
sperulacji walutowej, uchwalono prze- 
kazać komisji skarbowo-budżetowej. 


m ża 
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MaWi NGNE narodowe, WARSZAWA 6: (PAT). Komisja waluty. 
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WARSZAWA, 6. W związku s 
zabiegami ministerstwa skarbu 0 
uzyskanie poparcia kapitałów zagra- 
nicznych dla sanacji waluty pol- 
skiej, udaje się do Paryża jako de- 
legat ministerstwa skarbu pos. Ra 
dziszewski. 

WARSZAWA, 6. Sfery zbiiżone 
do min. Michalskiego notują wiado= 
mość, że w dniu dzisiejszym rozpo- 
częto akcję rządu polskiego w spra= 
wie ściągnięcia marek polskich, znaje 
dujących się za granicą. 


Przyszla walka Europy 
z Scwiełami. 


RYGA, 6. (Polpress). Z Moskwy do- 
noszą: W wyższych sf*rach bolszewic= 
kich zaczynają sią liczyć z możnościę 
porozumienia się francusko-niemieckiego 
w stosunku do Rosji. Stan finansowo= 
ekonomiczny Francji jest tak fatalny, 
zuś gospodarcze odrodzenię jej jest tak 
Ściśla związaną z esonomicznzm oa209: 
dzeniem Rosji, że Francja chętnia by 
podała dłoń Namcom w walce przes 
ciwko Sowietom, gdyby nis obawa, 2e 
z chwilą restauracji niemiecaiej armji 
może nastąpć rowanż. W kołach bol- 
szewickich panuje 'przeconanie, ża gdyby 
obawa ta została w jakikolwiek sposób 
usunięta francusko-niemiecka interwen= 


* cja zbrojna w Rosji, w której to inter- 


wencji przyjęłaby udział i Anglja, byłaby 
nieuniknione. 


Plan Ludendorta. 
BERLIN, 6. (PAT.) Gen. Ludeudorf 


przedstawił reprezentantowi „New York 
Herald obszerny plan współpracy Nia- 
miec, Anglji i Ameryki celem uwolnienia 
Rosji od rządów sowieckich. Wsaług 
tego planu od Ameryki nie Żądałloby 
się wcale poparcia wojskowego, a jędy- 
nie materjałów wojennych i środióg 
żywności. Wojskową część zadania na- 
leżałoby powierzyć armii ochotniczej, 
której kontygens niemiecki musiniby 
być wyekwipowany przez przemysł ta- 
graniczny. Najważniejszym warunkiem 
jest, aby aljanci traktowali Nieraców 
nie jako nieprzyjaciół, lecz jako sprzy- 
mierzonych. 


Pomoc dla głodnej Rosji. 


BRUKSELA, 6 (PAT) Dziś otwarta 
będzie Międzynarodowa konferencja tw 
sprawi: niesienia pomocy głodnym w Rosji, 

W konferencji weźmie udział Waiy=, 
kan i 27 państw, w tej liczbie Niemcy, 

Od chwili powzięcia przez Ligę Nā- 
rodów negatywnej decyzji w sprawie nie- 
sienia pomocy Rosji Amerykańska Akcja 
Pomocy Oraz akcja Nansena (straciły kon- 
takt z podobną akcją pomocy, prowadzoa 
ną przez inne państwa, 

Konferencja biukselska między in. 
będzie miała na celu skoordynowanie wy- 
siłków wszystkich państw, chcących nisść 
pomoc Rosji. 

Polska będzie reprezentowana za tej 
konferencji przez swego przedstawiciela 
przy rządzie belgijskim, posła Sobańskie= 
go oraz radcę legacyjaego w Paryżu, Wie» 
lowieyskiego. 


— A Á A - 


Łotwa i Sowiety. 


RYGA s. (PAT) Rząd łotewski 
gkieruj w Ly A dnizeb do Rosji sowiec- 
kiej spea'rę notę, w której żądać bę- 
4sia odpu” duż co do spraw, Związae 
nych z wyknnanien: traktatu, s DO. 
zaś -- co do punktów, szczegółowo poe 
ruszanych poprzednio, na które rząd 
rosyjski nie odpowiedział, bądź odpo- 
wiedział niczadawalająco. 

Nota łotewska zawierać będzie ró- 
wnież odpowiedź na kwestje, poruszono 
w nocie rosyjskiej. 


Tródła sympatji łotewskich, 


RYGA 6. (PAT) W najbliższej 
MA ma być zawarty traktat 
andlowy między Łotwą a Anglją. Per- 
traktacje w toku. 


Zaamienne „„wyczskiwania', 


RYGA, 6. (PAT.) Premjer łotewski 
Meyerowicz w wywiadzie, udzielonym 
przedstawicielowi „Briahwa Seme" w 
sprawie atosunków  polakto-łotowskich, 
powiedział między in, co następuje: 
Stosunki dyplomatyczne z Polską znaj- 
dują aię obecnie w stadjum wyczekiwa- 
nia, gdyż nio mamy dotąd danych ofi- 
cjalnych co do następcy posła polskie» 
go Kamienieckiego w Rydze. Nowy po- 
sel łotewski w Warszawie Nuksza po- 
zostaje jeszcze w Paryżu aż do czasu, 
gdy przeznaczony na posterunek paryski 
poseł Groswald nie zwolni się z obo- 
wiązków delegata łotewskiego na kon- 
fsroncję ganewską. 


Litwa coś knojo, 


RYGA, 6 (PAT). Przedstawiciel 
Litwy Kowieńskiej w Rydze ogłosił w 
tutejszych pismach pobór do wojska li- 
tewskiego wszystkich obywateli litew- 
skich urodzonych w r. 1901, 


Ze stolicy I z Kraju, 


Po zamachu Fedaka. 


LWÓW 6. fSledztwo w sprawie 
zmachu Fedaka przybiera z każdą goe 
dzipą coraz szersze rozmiary. Wczoraj 
i dziś policja dokonała całego szeregu 
aresztowań. Aresztowano dwóch braci 
_ Żełenych, technika Romana i Teodora, 
studenta gimnaz. Zenona, u których zro- 
biano rewizją i znaleziono wiele papie- 
rów Kvmpromitujących, Eugienjusza Jan- 
kiewicza, studentki uniwersytetu Zofję 
halankiewicz i Załużną, które w całym 
zamachu odegrały pierwszorzędną rolą 
i akademika Czyża przewodnika (wśród 
młyczieży ukraińskiej. 

Adwokaci ruscy usiłowali interwe- 
njować w eprawie aresztowanych, in- 
spektor Łukomski oświadczył im jednak 
ge sprawa jest już w ręku oddziału 
ńicdczego w Warszawie. 

Władze śledcze poszukują nitek 


wiążących młodzież ruską z tajną orga- 
nizacją KUM (komitet młodzieży ukr.) i 
zachodzą podejrzenia, że w łonie tej 
organizacji został postanowiony zamach. 
KUM piętnował podobno tych Rusinów, 
któczy apis Tai się na polski uniwer- 
sytet. 

Dzisiaj przeprowadzono rewizją w 
redakcji ukraińskiego „Wistnyka”, któ- 
rego redaktor zabiega w  Warszawio o 
wznowienie zawieszunego pisma. 


Wiadomości telegraficzne. 


(—) Paryska Akademja nauk przy” 
jęła do wiadomości sprawozdanie o wy” 
nalezieniu przez uczonego francuskiego 
Claudo przyrządu umożliwiającego szybe 
kie i zyskowne wytwarzanie wodoru dła 
syntezy amoniaku. 


(—) W Warszawie wykryto fabrykę 
fałszywych 1000 markówek polskich. 

(—) Wczoraj zostały ostatecznie 
zarekwirowane w hotelu „Victorja“ 80 
pokoi dla przedstawicielstwa Sowieckiej 
Ukrainy, która ma zjechać do Warszawy * 
jutro. 

(—) Rząd szwedzki wyznaczył pół 
miyopas koron na akcję pomocy głodnych 

osj 


Kronika polityczna. 


Ugrupowanie stronnictw po- 
litycznych w Czechosłowacji. 


Biuro parlamentarne czeskosłowao- 
kie wydało w tych dniach statystykę 
dzisiejszego ugrupowania stronnictw po- 
litycznych w Sejmie czesko-słowackim. 
Według tych danych liczy dziś parla- 
ment ogółem 266 posłów. Z tych so- 
cjalnych demokratów czesko-słowackich 
48, graruagy 41. Z partji katolicko- 
ludowe zjednoczonych komunistów 
wszyst ich narodowości republiki 26, 
narodowych gocjalistów 25, narodowych 
demokratów 19, przedstawicieli średnie- 
go przemysłu 7, lewicowych socjalistów 
4, niezależnych isocjalistów 8. kMozatem 
wchodzi obecnie w skład parlamentu 
czesko-słowackicgo 28 niemieckich so- 
cjulnych ODP r! 18 agrarjuszy, 12 
nacjonalistów, 9 chrześcijańskich gocja- 
listów, 6 socjalistów narodowy@ i 2 li- 
beralnych Niomców oraa klerykałów i 8 
socjalnych demokratów  madziarskich. 
Rząd koalicyjny rozporządza zatem w 
parlamencie większością 166 posłów. 


Serdeczna przyjaźń. 


Przy otwarciu kongresu sjonistów 
obradnjącego w  Karlsbadzie, nastąpiła 
bardzo intensywna wymiana grzeczności po- 
między tym odłamelm anonimowego mo» 
caistwa, a państwem angielskiem. Poseł 
angielski w Pradze sir G:orge Clark przy- 
był osobiście na kongres i wygłosił na- 
siępujące przemówienie powitalne: 


„PRACA —T —.....ó/d”..p R A CA" — T października 1921 r - 1921 r, 


„Jako przedstawiciel rządn Jego kr. 
Mości mam, być może, specjalne prawo 
powiedzieć tu parę siów. Pozwólcie mł 
najpierw powtórzyć deklarację mego rządu 
z dn. 2 listopada 1017 r. (Tu odczytał 
dsklaracjię Balfoura o utworzeniu w Pales- 
tynie „national bome* dla żydów). Panowie, 
jako sjoniści, macie przed sobą zadania, 
wymagające najdoskonalszej sztuki. poli- 
tycznej, posiadacie jednak pizywódców 
zdolnych do rozwiązania tych problemów, 
przywódców takich, jak ci, co tu dziś 
przemawiali (dr. Weizmann i Nuchim So- 
kotow) i jestem pszekonany, że cierpliwość 
i lojalne wysiłki doprowadzą na podstawie 
tej deklaracji do przyszłości pełnej nadziei 
i rezultató s“. 

Na to odpowiedział prezydent śŚwiaąe 
towej organizacji sjonistycznej dr. Weiz- 
mano: „W imieniu kongresu pozwalam 
sobie złożyć podziękowanie Panu i przez 
Pana teądowi J. Kr. Mości za słowa pełne 
nadziei i zachęty. Wobec ciężkich zadań, 
stojących przed nami, potrzebujemy zachęty 
i liczymy na to, że z pomocą Pańskiego 
Rządu i wysiłkami naszego ludu - wypeł- 
uimy zawarte w deklaracji Balfoura obiet- 
nice ku pożytkowi ludu, ku sławie mo- 
carstwa mandatowego i „ku dobrn 
skości wogóle", 


ludz- 


Układ szwajcarsko-rumuński 


W Bornie zawarty został międz 
ministrem skarbu Rumunji i przedsta- 
wicielami Szwajcarji układ, mocą które- 
go Szwajcarja ofiarowuje Rumunji kre- 

yt 40 miljonów frs. szwajcarskich, 
zwrotnych w zbożu, którego dostawa 
zacznie sią w październiku, a trwać ma 
do 1028 r. 

Kredytu tego użyje Rumunja prze- 
ważnie na zakupy produktów szwajcar- 
skich. Dostawa zboża oparta jest na 
kolejnych cenach BEE wych 

kład ten niezwykle dla Rumunji 
korzystny, ze względu na spadek jej 
waluty sztucznie dotąd utrzymywanej 
na dotychczasowym poziomie, powinien. 
znaleźć naśladowanie w Polsce. 


KarachaR—prowokatorem. 


Przed kilku dniami sztab general- 
ny odkrył prowokatorską działalność 
posła Karachana w Warszawie. Kara- 
chan wprowadzał mianowicie do rze- 
komo istniejącego związku monarchistów 
rosyjskich, którzy dostarczali mu doku- 
mentów, mających stwierdzić łączność 
tych związków z warszawskiemi sferami 
rządowemi. Działalność ta została zde- 
maskowana i aresztowano prowokato- 
rów, którzy otrzymywali od 4€arachana 
za swe informacje po 40 tys. mk. 


Memorjał posłów żydowskich 
w kwestji żydowskiej, 
(Nowe uroszczenia żydów). 


w tych dniach narodowy klub ży- 
dowski.h posłów sejmowych pzy T., Z. R. 


N. wniósł memorjał na ręce prezydenta 


Nr. 258 pro 


ministrów. Memorjał wyłuszcza postulaty . 
żydowskie obecnej doby. 

Postulaty te obejmują dziedzinę usta- ' 
wodawczą i dziedzinę praktyki admizi- 
stracyjnej. 

W pierwszej dziedzinie wymienia: 

1) uchylenie w drodze uchwały Ra- 
dy ministrów ograniczeń ludności żydowe 
skiej na ziemiach nowonabytych na pode 
stawie traktatu ryskiego b. Cesarstwa Ro- 
syjskiego; 

2) żądanie zezwolenia żydom pracy 
i handlu w niedzielę i święta chrześci- 
Jańskie; 

3) żądanie zorganizowania samo- 
rządu gminnego społeczności żydowskiej 
jako mniejszości narodowej; 

W dziedzinie praktyki administracy]- 
nej memorjał żąda: 1) faktycznego i ener- 
gicznego przeciwdziałania wszelkim po. 
gromom i ekscesóm antyżydowskim, ja- 
suej i tajnej agitacji pogromowej zarówne 
w formie odezw, jak i na łamsch pracy; 
2) ukarania osób winnych udzisłn w po- 
gromach i ekscesach, jakie zaszły przed 
inwazją bolszewicką, czy też w czasie iu- 
wazji; 8) zaniechania urzędowego (21) po- 
pierania bojkotu ludności żydowskiej przy 
redukoweniu koncesji EZ przy 
nadawaniu koncesji tytuniowych i innych, 
przy wydzierzawianiu gruntów i użylków 
skarbowych, przy przyjmowaniu i awan- 
sowaniu urzędników i oficerów i tú 4) 
zaniechanie przeprowadzenia refcrmy roi- 


nej przeważnie kosztem  żydóweroia:- 
ków (Ill) i td. 
—— "a 
Romunikat. 


Komisja Ku lturalno-Oświatcwa przy 
NPR. chcąc powiększyć swoją bibliotekę, 
udała się z prefbą do obywateli miasta 
Tomaszowa, o dobrowolne oliary, w ksiąć- 
kach lub gotówce i otrzymała nitej wy- 
mienione ofiary Od restępujęcych osób. 
Ofiarowali: Reient Czarneczi 245 kalątek 
i kilkanaście „Tygodnisów Iusiurawanych*, 
W. Wilamowski 44 książki, Ambroziewicz 
50 książek teatralnych i 5 peruk, B. Koral 
200 mk. i 14 książek, F. Laassbeiy 500 
mx. i 23 książki, Dr, Narew:ki 200 mk. i 
6 książek, A. Landsberg 1000 mk., S. 
Pechnik 500 mk., M, Halpern 500 mk, M. 
Stainman 200 mk., M. Piesch 300 mk, 
Pastor May 3C0 mk., rcient K. Lechowicz. 
100 mk. i 1 broszurkę, F. Borzęcki 100 
mk, Dr. Biernacki 200 mk., F. Lencztw= 
ski 100 mk., apteka Knabe 100 mk, sędzia 
Bilewicz 100 mk,, A. Brytzman ICO mk 
F. Pruski 10» mk., A. Knotię lov ik, 
Bornsztajn 1c0 mk. 

Wyżej wymienionym Osobom, u steze- 
gólniej p, rejentewi J. Czarneckiemu, za 
zrozumienie potrzeby oświaty rorotn'ciej 
składrmy w podzięce staropolskie „Bóg 
z apłać* 

Komisja Kultnralno-Oświastowa 
J. Najder, S. Ryb ński L Baishi. 
a aas 
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M „Tarędy Womit. 


Nieco optymizmu. 
(Dokończenie). 


Za panowania austrjackiego Lwów 
stracił jeszcze więcej swe znaczenie, 
ważnego węzła dróg handlowych. Za- 
czyna on odzyskiwać to znaczenie 
z chwilą pobudowania żelaznych dróg 
kolejowych, gdy staje się węzłem sie- 
dmiu tych kolei i kilku traktów bitych. 
Ne krótko przed wojną światową zaczęto 
budować kanał wodny łączący Wisłę 
z Dniestrem, a więc morze Czarne z 
Baltykiem. Odnoga tego kanału miała 
išé do Lwowa. W czasie wojny austrjac- 
cy mężowie marzyli już, że z chwilą 
pobicia Rosji, Lwów stanie się znów 
ogniskiem bandlowem i punktem skła- 
dowym dla wyrobów przemysłu Wiednia, 
Pragi, Budapesztu, Berna morawskiego. 
Miasta te wysyłać miały swe wyroby 
na południe i na wschód wzamian za 
płody rolne, owoce południowe. rudę 
manganową, wełnę, skóry i t. p. Stróżem 
tego ogniska mieli zostać tyrolczycy 
Wschodu. Ukraińcy, którym w dodatku 
oddawano nawet Chełmszozyznę. Logika 
listorji, prężność narodowa polska, bo- 


i pun 


luterstwo naszych żołnierzy, ravhuby te 
przeareśliły. Lwów był i jest polski, 


a obecnie widzimy, że odzyskuje on już 
owe znaczenia 


s czasów ydyśmy pano- 


wali na zachodnio - «południowym wy- 
brzeżu morza Czarnego. Na wybrzeżu 
tym usadowiii się teraz nasi %przymie- 
rzeńcy Rumunowie, tem lepiej dla nich 
i dla nas. bo doświadczenie stulecia 
ubiegłego i początków bieżącego pou- 
czyło i naszi Rumunów, że z państw 
wyzwolonych z pod jarzma caratu mos- 
kiewskiego ostać sią mogą tylko te, 
które wspólne niebezpioczeństwo zmar- 
twychwstania tega caratu widzą -lepiej 
i jaśniej, biż drobno sąsiedzkie nieporo- 
zumiećnia. Rumunia pod jarzmem caratu 
w ostatnich czasach wprawdzie jako 
całość się nie znajdowała, ale rumuńska 
Bessarubja cierpiała to jarzmo narówni 
z nami i podobrież jak i my, Mołdawja- 
nie z Bessarabji marzyli o połączeniu 
z nią reszty macierzystego kraju. Dziś 
ich marzenia i nasze się ziściły, lecz 
starzy siepacze carscy i nowi bolsze- 
wiccy również marzą teraz o ponownem 
rozszarpaniu Polski, o ponownem Sr 
byciu Bessarabji, a jak się da to i , 
karę* — samej Rumunji. I to władnie 
obok braku sprzecznych interesów i nie- 
E aria granicznych jest probierzem 
mak polsko-rumuńskiego, jest za- 
dat iem trwałego gospodarczego roz- 
woju polskiego Lwowa. Przez Lwów 
bowiem pójdą na Ukrainę, do Rumunji 
i do Turcji polskie wyroby włókniste 
i galanteryjns, których kraje te nie po- 
siadają prawie wcale. Tędy jadą już, 
a w niedalekiej przyszłości popłynąć 
POWIN |= maszyny rolnicze, mo- 
łe, wyroby z drzewa, żelaza, tędy na- 
wet pe przyjączeniu części tylko Gór- 


nego Sląska, pójdzie polski węgiel, koks, 
nawozy sztuczne, produkta Chemat 
polska konfekcja, cement, wyroby szkla- 
ne i ceramiczne i t. 

To nio jest przesadny optymizm, 
ale z ważnymi zastrzeżeniami. Warun- 
kiem odzyskania przez Polskę roli wiel- 
kich wrót gospodarczych z zachodem na 
wschód z warunkiem odzyskania przez 
Lwów znaczenia klucza do tych wrót, 
musi być zgodna, umiejętna i wytężona 
praca wszystkich warstw narodu nad go- 
spodarczym podniesieniem kraju. Z dru- 
giej strony Rząd i społeczeństwo samo 
bez miłosierdzia powinny tropić speku- 
lantów, łapowników i tych błękitnokrwi- 
stych arystokratycznych złotych i po- 
złacanych półgłówków, którzy za jedyny 
swój obowiązek względem ojczyzny uwa: 
żają „godne* reprozentowanie s Za- 
granicą. Jadą oni tam setkami, ie- 
niądze polskie trwonią miljardami, wy- 
sysając z wycieńczonego wojną i przed- 
wojenną gospodarką zaborców soki 2y- 
wotne narodu. To drugie zastrzeżenie 
nie mniej jest niezbędne dla gospodar- 
czego rozkwitu kraju, niż pierwsze, bo 
te sfery właśnie, spekulanci I utracjusze 
„zawodowi*, te sfery słowem zbogacone 
na. wojnie rodzimej i żydowskiej pluto- 
kracji i arystokracji, najwięcej są po- 
chopne do umorslnienia polskich sfer 
pracujących. Robotuik tem sią jednak 
zrażać nie powinien I wytężywszy swe 
siły do pracy. powiniea zdobyć dla sle- 
bie í dla kraju należne nam gospodar- 
cze, a co zatem idzie 1 polityczne zoa- 
czenie. Gdy polska klasa robotnicza 


AO swój obowiązek, gdy nie postc- 
cha podszeptów źydo-komunistów, naw o- 
łujących do nieuzasadnionych straj/:ćw, 
to i niecna robota Spokulantów jak 
plewa sama pizez sią upalnie. Ud- 
padnie, gdy produkcja krajewa SIĄ na!o- 
życie podniesie, to spukulncje, jak rak 
toczy tylko ta organizmy spojącre, 
które są nadwąwona długotracłą 6hoTvŁą 
nadprodukcyjnej Bospodarki paboiwawej 
i narodowej. W Zdrowom i pracowiicm 
społeczeństwio spekulacja sią nigdy nio 
rozwija, a i robotaik w takiem spois- 
czeństwie łatwiej 1 Szybciej zdobywa 
należne mu społeczno i pel'tyczao pra- 
wo. Praw tych komuniści rebotnikom 
nie dadzą. Pamiętać musimy, zo obiai= 
nice raju Koinunistycznogo, który nam 
bolszewicy obiecują, prowadzą s poozat- 
ku do rozkiełznania najniższych instynk- 
tów ludzkich, do rozleniwiania powazech- 
nego, a następnie do ngdzy, sdalezenia 
i upodlonia, a koroną tego wszystklogo 
jest następnie panowanie awyrodnialych 
Badystów i zbrodniarzy. Do pracy więo 
i do walki o nowe prawa, ale z pelią 
świadomością tego, że w wolnaj Polsoa 
każdy obywatel ma nietylko równa pra- 
wa, ale i równe obowiązki. 


Aleksander Ringman. 
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„PRAC 


Autorytet Í 1 wola. 


„Wobec was, wobec calej Euro- 
py. w obliczu nieba i ziemi oświad- 
czam wam, żeście się do tej roli, 
którą teraz sprawujecie, nie zrodzili. 
Dobrymi, poczciwymi ludźmi jeste- 
Ście, jesteście nawet dobrymi Pola- 
kami, lecz nie wiecie tego, co czy- 
nić potrzeba w obecnej chwili... 
Jedną wam radę podaję: złóżcie na- 
miestniczą narodu władzę...* 

Te słowa pamiętne i gorzkie 
rzucił w 1831 roku Sejmowi' Pol- 
skiemu Maurycy Mochnacki, a wy- 
rok surowy, w tych słowach zawar- 
ty, stwierdziła historja. _Nieudolny 
Sejm w chwili groźnej i stanowczej 
wobec strasznego niebezpieczeństwa 
obradował bez końca „nie wiedząc 
co czynić potrzeba", marnował czas, 
marnował zapał i siły narodu. 

Pod wpływem protestu opinii 
publicznej Sejm wreszcie zdobył się 
na stworzenie Rządu, w którego 
ręce złożył namiestniczą narodu wła- 
dzę. 

Ale i w tym Rządzie Narodo- 
wym nie było człowieka, któryby był 
stworzony na wodza narodu w ów- 
czesnych warunkach, któryby był po- 
wiedział, co czynić potrzeba, który- 
by posiadał plan określonego dziala- 
nia, wolę stanowcząna wprowadze- 
nie w życie planu tego i autorytet 
tę wolę wspierający. 

Byli w tym Rządzie nawet wiel- 
cy ludzie, jak książe Adam Czarto- 
ryski i Lelewel, i posiadali nawet 
autorytet, pierwszy wśród arysto- 

racji, drugi wśród demokracji. 
Ale ani jeden ani drugi nie micli 
autorytetu. niepodzielnego i, co wie- 
cej, nie mieli woli, której sytuacja 
wymagała. 

Wielki uczony i umysłszlachet- 
ny, ale człowiek chwiejny i niezde- 
cydowany, Lelewel wogóle mężem 
stanu i politykiem nie był i nie miał 
woli do działania politycznego. Ksią- 
że Czartoryski zaś, mąż stanu w 
wielkim stylu, na kanclerza wiel- 
kiego mocarstwa stworzony, nie był 
odpowiedni na stanowisku wodza 
powstania i kierownika rewolucji. 
Nie wierząc w powstanie, nie miał 
tej woli, któraby postawiła go na 
czoło mas i prowadziła do celu 
przez powstanie listopadowe wytk- 
niętego. Polska w latach 1830, 1831 
nie wyłoniła z siebie ani Cavoura 
ani Garibaldiego, nie miała męża 
stanu, któryby dłonią silną ujął lo- 
sy narodu i bieg wypadków. I w 
walce podjętej straciła Polska wszy- 
stko przez to, że ani w rządzie cy- 
wilnym ani w dowództwie naczel- 
nem armji nie miała ludzi odpo- 
wiednich do zadań, jakie stały Bred 
narodem. 

Powszechnem i słusznem było 
prząkonanie współczesnych, że Pol- 
skę w r. 1831 brak wodza zgubił, 
bo w narodzie były siły do walki 
i materjalne i moralne. 

„Było to powszechnem narodo- 
KĘ narzekaniem, pisał Mickiewicz 

v „Pielgrzymie Polskim“, że nie 
znajeźliśmy w rewolucji człowieka, 
ztóryby wolę mas odgadnął i ocze- 
kiwaniom ich zadość uczynił. O ta- 
kiego człowieka Polska wołała, wy- 
gląda dotąd i w przyszłości prze- 
czuwą". 

Przy pomniay mi się te słowa 
wieszczagi wypadki, z których po- 
wodu były powiedziane, gdyż stoimy 
dziś wobec sytuacji analogicznej. 
Mamy Sejm, którego nieudolność 
Maurycy Mochnacki, gdyby by! pow- 
stał z grobu, napiątnow ałby w slo- 
wach jeszcze bardziej namiętnych 
1 ostrych, mamy rsąd po rządzie, z 


| 
których żaden nie wie, co czynić | 
potrzeba w chwili obecnej, i z któ- | 
rych każdy zostawia po sobie kraj | 
w sytuacji jeszcze gorszej, niż je- 
go poprzednik. Straciwszy wiarę w 
Sejm, wypróbowawszy wszystkie 
kombinacje partyjne dla tworzenia 
gabinetów, Polska woła dziś, jak 
blizko sto lat temu, o człowieka, 
któryby „wolę mas odgadnął i ocze- 
kiwaniom ich zadość uczynił, woła 
o człowieka, któryby miał plan na- 
prawy sytuacji, wolę dla wykona- 
nia tego planu i autorytet wolę tę 
wspierający, to jest zaufanie mas. 
Nie zagraża nam, jak w roku 
1831, armja Paskiewicza, niewolę 
niosąca, ale grozi nam katastrofa 
finansowa, w której następstwie mo- 
żemy dostać się pod kuratelę obcą, 
to jest utrócić swoją niepodległość. 
I w walce z tym niebezpieczeń- 
stwem możemy przegrać dla braku 
planu i kierownictwa jak w roku 
1831, mimo to, że dziś jak i wów- 
czas, mamy szanse do zwycięstwa. 
Bo jak wówczas był dostatecznym 
materjał ludzi i zdolność do walki 
w narodzie, tak też i dziś już na- 
stąpił przełom powojenny i zjawiła 
się zdolność do pracy w narodzie i 
podstawa ekonomiczna dla dobrych 
finansów. Jest wprost rażąca dys- 
harmonja pomiędzy  polepszającym 
się stanem ekonomicznym kraju i 
pogarszającym się stanem  finanso- 
wym Państwa. Polepszający się 
stan ekonomiczny kraju jest rezul- 
tatem indywidualnych wysiłków po- 
szczególnych członków społeczeństwa 
— pracy u dołu, pogarszający się 
zaś stan finansowy państwa jest na- 
stępstwem, po za przyczynami .ogól- 
no-politycznymi, braku dobrego pla- 
nu gospodarki państwowej, braku 
kierownictwa u góry społeczeństwa. 
Tak jednak długo trwać nie może. 
Jak brak kierownictwa w armji 
zabija entuzjazm żołnierza i marnuje 
jego bohaterstwo, tak też nieudol- 
na ogólno-państwowa gospodarka 
marnuje indywidualne wysilki i ga- 
si w ludziach zapał do pracy. Nie 
może być rozkwitu ekonomicznego 
w kraju, 
przy złej 
I jedno z dwojga: albo korzystając 
z polepszenia stanu ekonomicznego 
Państwo znajdzie drogę do napra- 


stałego zjawiska, | 
wy swych finansów, albo „alanijj 


państwowej. 


jako 
gospodarce 


finansowa w Państwie zatamuje 
rozwój ekonomiczny i sprowadzi ka- 
tastrofę gospodarczą kraju. Są już | 
groźne objawy świadczące o tem, 
że pod wływem dezorganizacji skar- 
bowej Państwa zatamowanym został 
postęp w budzącem się życiu prze- 


mysłowem. 
Te objawy jeszcze w większym 
stopniu, niż wciąż nieustający spa- 


dek naszej waluty, świadczą o tem, 
że już najwyższy czas po temu, aby 
chwycić się stanowczych środków 
dla radykalnej zmiany naszej poli- 
tyki wewnętrznej, a przedewszy- 
stkiem finansowej, dla ratunku Pań- 
stwa przed ostateczną katastrofą 
gospodarczą. Projektów i planów 
naprawy finansów jest dużo, znane 
są historyczne precedensy na zacho- 
dzie, które miały miejsce w czasach 
wielkich wstrząśnień, ale chodzi 
nietylko o to, by wybrać z tych 
planów najlepszy, najwięcej pozy- 
tywny i praktyczny, najprędzej w 
danych warunkach do celu prowa- | 
dzący, ale trzeba jeszcze mieć std 
ten plan wykonać, posiadać e | 
tet niezbędny dla przełamania wszy- 
stkich przeszkód na drodze do rea- 
lizacji przyjętego planu. Trzeba por- | 
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wać społeczeństwo do świadczeń na 
rzecz Państwa, do posłuchu wobec 
konieczności dziejowej. 

O człowieka, któryby posiadał 
wolę i autorytet, woła dziś Polska. 

Skąd wziąć takiego człowieka? 
Czy mamy wielkich mężów stanu, 
finansistów z wolą i autorytetem? 
Dotychczas ich nie widać. Mamy 
ludzi, posiadających wiedzę facho- 
wą, w zakresie skarbowości i win- 
nych dziedzinach gospodarki pań- 
stwowej, a zatem posiadających 
autorytet naukowy, lecz to nie jest 
autorytet polityczny, który ma zau- 
fanie mas, który łamie przeszkody, 
który staje jak mur wobec fali bi- 
jącej, który zmusza ludzi ponosić 
ciężary, składać ofiary, który swem 
imieniem zapala gasnący dziś pło- 
mień narodowego porywu i entu- 
zjazmu. I czy można wymagać. aby 
w jednej osobie łączyły się i wie- 
dza fachowa i wola administratora 
i autorytet wodza politycznego? 

Nie chodzi więc o dyktatora 
finansowego, o którym często daje 
się słyszeć. Minister skarbu spełni 
swoje zadanie jeżeli da praktycznie 
opracowany plan naprawy finan- 
sów, jeżeli zorganizuje aparat do 
wykonania. Lecz dlatego, aby prze- 
łamać przeszkody polityczne ua dro- 
dze będące, aby plan wymagający 
ofiar od społeczeństwa, spoleczeń- 
stwu narzucić, dlatego pi trzebny 
jest już nic autorytet fachowy mi- 
nistra skarbu, lecz autorytet polity- 
czny głowy Rządu, który plan ten 
podejmie. Czy mamy mężów stanu 
z wolą i autorytetem, jakich obecna 
godzina ciężkich przesiień wymaga? 
Ludzie z wolą s pewnością byliby 
się znaleźli, chociaż wola silna nie 
jest cechą naszego charakteru. 

Ale autorytet? Otóż tu docho- 
dzimy do najfatalniejszego punktu 
całego zagadnienia. 

Nie mamy ludzi, którym by ufał 
niepodzielnie Naród. 

Jesteśmy ogołoceni z autoryte- 
tów, jak żadne inne społeczeństwo, 
W walce partyjnej zniszczone Z0- 
stały wszystkie powagi, powalone 
wszystkie autorytety, odarto z za- 
sług przed krajem wszystkie wybi- 
tniejsze polityczne jednostki, w nie- 
nawiść podano każde imię głośniej- 
sze, topiono każdego, kto się uniósł 
nad powierzchnią naszego życia po- 
litycznego. Stoimy dziś ubodzy w 
wielkie imiona, stoimy ubodzy za- 
równo wobec siebie jak i wobec 
wiata. 

Zadne społeczeństwo, żaden na- 
ród nie może żyć bez autorytetów 
żyjących i działających. My zaś 
uznajemy autorytet naszych wybi- 
tnych ludzi tylko po ich śmierci. 

Ambicje nasze nie są twórcze- 
mi, nie są skierowane w stronę 
czynu, chęci stworzenia czegoś wiel- 
kiego osobiście i przysłużenia się 
krajowi, lecz są raczej tylko lękiem, 
by broń Boże ktoś czasem wielkie- 
go nie stworzył. 1 łatwiej zespolić 
najbardziej daleko stojących od sie- 
bie ludzi solidarnością tego uczucia 
zawiści czy lęku na drodze prze- 
szkadzania każdemu, kto chce coś 
stworzyć większego czy mniejszego. 

I trzeba mieć dość wyrozumia- 
łości, pogody ducha i wytrwałości, 
by pozostać na stanowisku, doprowa- 
dzić do końca zakreślony plan pracy. 

Nic też dziwnego, że dziś, gdy o 
człowieka z wolą i autorytetem Pol- 
ska woła, milozenie głuche odpo- 
wiada. 

Lecz czyż zawsze tak będzie? 
Nie, potrzykróć nie. Historja się nie 
powtarza. Naród zdobędzie wolę zbio- 
rową i dźwignie, pochylony pod cię- 
żarem wypadków, nasz gmach P 
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Gdańska giełda.’ 


Gdańsk, 4 października. 

O uroczystym akcie otwarcia giełdy 
gdańskiej doniosły już liczne dzienniki tsk 
polskie, „ak | zagraniczne. Chodziło tu nie; 
o właś.iwe otwarcie giełdy gdańskiej, tecz 
o otwarcie jej w szerszym zakresie, przy- 
stosowanym do wymagań obecnych ctt- 
sów. Gd ńsk miał już przedtem giełdę 
własną, i to dla produktów. Historja giełdy 
gdańskiej sięga jeszcze czasów polskich, 
bo ro.u 1742, kiedy to dzisiejszy Dwór 
Artusa; w któr; im obecnie także mieści 
się pow ększona giełda, oddany zosłał 
kupiectru gdańisziemu dla celów giełdo- 
wych. 

Weciug nowej ustawy giełdowej z 
dnia 6 muja 192! obejmować będzie haa- 
del na giełdzie gdańsxiej następujące dzia- 
ły: zboże, nasiona, paszę, sztuczne nawa- 
zy, cukier, melass, drzewo, towary kolo- 
njalne, żywnościowe i UżywkOWE, śledzie, 
materje tkackie, towary wiókniste, mater- 
jaly budowlane, żelazo | towary z ġelaza, 
produkty mineralne i chemikalja, frachity 
okrętowe, spedycje i asekuracje, zakres 
bankowości. 

Gdańs* stał się bardzo ważna pia- 
cówką handlową i chociaż dzisiai jeszcze 
handel jego nie odniół spodziewanego si- 
kcesu, to tednikowóż nikt nie wątpi, iż w 
przyszłości dojdzie on do niezwykiejge 
znaczenia. Zagranica ocenia należycie po- 
słannictwo handlowe Gdańska i zwraca na 
niego swa szczególną uwagę. Zakłads słę 
tu nowe firmy, kantory handlowe i baasi. 
Gdańsk starowić ma bowiem łącznik niig- 
dE rozma;tymi krajami a Polską i wsche- 


' Dawniej notowano w Gdańsku s wa 
lut zagranicznych tylko ruba. Obtunie 
znikł on zupełnie z gdańskiej giełdy ete- 
któw I dewiz, a na jego micjste przyszła 
marka polska. Obecnie największe obroży 
odbywają się w markach polstich, Zresr- 
tą jest Gdańsk największym 1ynktem mar- 
ki polskiej, i tu odbywają sle największe 
obroty tą walutą. Także dolar zyskał tu 
wazną placó+*kę handlową, mnieszą z5% 
zyskały banknoty angielskie Gdańska qet- 
da notuje też tylko na razie te trzy re- 
dzaje waiut zagranicznych, 

Giełda gdańska ma wielkie znacze- 
nie dla Polski. Twórcy jej zrozumieli to i 
przy obrotach obcemi walutami taręli mę 
na pierwszym miejscu polską matką. Qiel- 
da towarowa słułyć będzie przewasnie wn- 
portowi i eksportani } tv może Gaare, 
ze względu na swe stosunki "andowe œ 
całyni prawie świate:n. wielką Odgrywać 
rolę. Tymczasem giełda dla towarów vłśó. 
kienniczych słu:;ć będzie przewstnie in- 
teresom przemysłu śódzkiego i blelskiezg, 


Gedanas. 
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[la marqinesie chwili, 
Dziś mnie, a jutro} 


Nie zdążyła jeszcze obeschnąć far- 
ba drukarska na łamach wczorsisrego 
„Rozwoju“, zawieralącego wionuszek ną- 
ma szczonych uwag na temat minionego 
strajku zecersziego I bukiecik bexinte- 
resownych rad pod adresem lódzkich 
wydawców, pod ogólrzym tytulem „Jak 
wydawać pismo bez zecerów”, -— gdy 
oto z ul. Kościuszki, 41i hiatoryczne, 
kamienicy „Rozwojv”, tej ostoi „ładu i 
porządku” społecznego, która nie zna 
co fo strajki I zatargi ekonomiczne, do- 
chodzą nas wieści — przertżające. 
Pracownicy zecerscy „Rozwoju*, 
jak wiadomo nie należą do związku dru- 
karskiego. Pracownikami tymi, co moża 
jeszcze nie wszystkim wiadomo, są—kil- 
kunastoletnie dziewczęta, z których jod- 
na pełni odpowiedzialne funkcja me- 
trampaża!, nieletni chłopcy, wreszcie — 
o horror! — zjawiający się w krytycz- 
nych dla wydawnictwa chwilach, jak 
Deus ex machina — żyd zecer Sliwko- 
wicz. 

Pracowniczki zećerskie „Rorwoju* 
pobieralą do dni ostatnich iście królcw- 
skie wynagrodzenie, bo dochodzące aż 
do 3800 mk. tygodniowoli! Równie do- 
brze płatne są godziny nadetatowe, bo 
po — 55 mk. za godzlnę! 

Kiedy wreszcie ofiarom  przedsię- 
biorczości p. Czajewakiego dokuczył już 
taki stan rzeczy í w dniu wczorajszym 
zażądały one 1004 podwyśki, wydawca 
„Rozwoju”, nie mogący tolerować Lol- 
szewickich* praktyk w Swem ucesciwem 
piśmie, wyrzucił z miejsca na bruk jedną 

z dziewcząt, którą słusznie ery ERTS 
nie uweśa sa inspiratorkę akcji pod- 
| ryfkowęć. 
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Mało tego. P. Czajewski w sposób 
bardzo bezwzględny zapowiedział wyda: 
lonej, ża nie wpuści jej nawet do domu, 
gdzie mieści sią wydawnictwo, pomimo, 
ie w domu tym mieszkają znajomi po- 
seskodowanej, naswal ją przytem „bol- 
szewiczką*, „socjallstką” otc. etc. 

Rzecz prosta, że pozostałe pracow- 
niczki stanęły w obronie srodze po- 
krzywdzonej przez boqoojczyźnianego 
wydawcę koleżanki | porzucily prawie 
wszystkie pracę. 

Uważając wszzlkie dsisze komen- 
terae na temat niesłycnanego w „Roz- 
woju“ wydarzenia ra zbyteczne, zapytu- 
jemy p. Inspektora Pracy, „czyby nie 
stchciał z tytulu swego stanowiska u- 
rzędowego uchylić rąbka zasłony, po- 
krywa'ącej dotąd szczelnie tajemnice 
domu przy ul. Kościuszki 41 i wyjaśnić 
różne dziwne praktyki pp. wydawców 
„Rozwoju“, stosowane względem skaza- 
nych na powolną śmierć głodową ich 
pracownic, b) 


Sejm o tranzakcjach w obcych 
walutach, 


Zwracano już niejednokrotnie uwa- 
go na skandaliczny fakt dokonywania 
tranzakcji handlowych przez obywateli 
ae polskiego w obcych walutach 

to najzupełniej jawnie. Doszło do tego, 
że niektóro dzienniki przepełnione są 
ogłoszeniami, zaofiarowującemi sprzeda% 
nieruchomości „tylko za dolary* -- jak 
opiewają najcyniczniej te anonse. Spra- 
wa ta znalazła wreszcie odgłos w Sej- 
mie, gdzie wniesiono interpelacją do 
mivistra skarbu, która wskazuje, że 
tranzakcje tego rodzaju „obniżyły zna- 
czonie i powagą państwa“, obniżają 
w wysokim stopniu zaufanie do własne 
o pieniądza, a wpływają na obniżenie 
jeca wartości, powodują wyrost dro- 
żyzny*. Niewątpliwie interpelacja nie 
pozostanie bez rezultatu i nie skończy 
sią tylko na takiej lub innej odpowiedzi 
ministra Rząd musi wystąpić z całą 
energją przeciw najbezczelniejszeinu dys- 
kredytowaniu polskiej waluty przez o- 
hywateli polskich wewną!rz państwa 
polskiego. Jeśli do ścigania zbrodnia. 
rzy, działających w ten sposób na szko. 
dą państwa polskiego, brak podstawy 
prawnej, Bejm powinien jakoajcychlej 
ushwalió odpowiednią ustawę. 
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Ruch współdzielczy. 


ńursy koopearaoji 
szawie. 


Pięcio-miesiączne kursy kooperacji 
eelem przygotowania kierowników wiąk- 
szych stowarzyszeń, organizuje Związek 
Polskich Stowarzyszeń Spożywców w 
Warszawie. Wykłady na kursach roz- 

oczną się 16 stycznia 1922 r. i trwać 

beda do 16 czerwca. Na kursy przyj. 
nowana będzie młodzież obojga płci w 
wbeku od 20 do 35 lat, Od kandydatów 
wymagane jest wykształcenie (przygo- 
towanie) w zakresie szkoły śródniej 
i przynajmniej rok pracy w etowarzy- 
meniu spożywców na stanowisku samo- 
dzielny m. 

Program kursów obejmuje: teorje 
i historję ruchu spółdzielczego, ustawę. 
dawstwo i prawodawstwo spółdzielcze, 
erganizację i administracją stowarzyszeń, 
rachunkowość, towaroznawstwo, gieo- 
grafję gospodarczą oraz wykłady z eko- 
nomji społecznej. W czasie ‘trwania 
kursów, słuchacze odbywać będą prak- 
tykę w warszawskich stowarzyszeniach 
i w Związku oraz brać udział w odpo- 
wiednich wycieczkach. Całkowity koszt 
utrzyinania w czasie pobytu na kursach 
ponosi słuchacz. O mieszkanie należy 
starać się osobiście, poniewaś bursa 
$wiązku została zwinięta. Opłata za cały 
kura 8000 mk. Dls pracowników stowa- 
rzyszeń związkowych nauka bezpłatna. 

Zgłoszenia o przyjęcie na kursy 
należy przesyłać jaknajwcześniej, najda- 
le) do 16 grudnia r. b, pod adresem: 
Awiązok Polskich Stowarzyszeń Spo- 
*ywców, Warszawa, Mokotów ul. Gra- 
żymy (dawniej Mickiewicza). Adres dla 
dspesz: Zetes— Warszawa. 

W zgłoszeniu winny być wymie- 
ziene 


w War. 


1) imię i nazwisko, 2! wiek, 8) do- 
kłedny adres pocztowy 1 telegraficzny, 
4) gdzie i jak długo kandydat: a) pobie- 


xai nsukę, dD) pracował w danym sakre- 
sie, 5) czym trudni się ebecnie, 6) otrzy= 
muje stypendjum na kursy, w 

sumie, od kogo I na jakich warun 


alciej 
ch. 


Do zgłoszenia należy dołączyć: 

1) metryką urodzenia, 2) krótki 
życiorys własny, 3) świadoctwa, względ- 
nie odpisy świadectw z nauki i praktyki, 
4) list polecający od zarządu stowarzy- 
szenia spożywców, lub innej organizacji 
o charakterze społecznym. 

Ogłaszając niniejsze kursy jedno- 
cześnie Kierownictwo kursów apeluje 
do zarządów i rad nadzorczych stowa- 
rzyszeń, aby zechciały należycie zain- 
teresować sią kursami, kierując na kursy 
odpowiednich kandydatów i przychodząc 
im z nalożytą pomocą materjalną. 
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Przemysł i Handel: 


Białostocki przemysł włó- 
kienniczy. 


W polskim przemyśle włókienniczym 
Białystok zajmuje trzecie miejsce po Ło- 
dzi i Bielsku Cieszyńskim. W czasach 
przedwo'ennych Białystok produkował 
przeważnie grubsze gatunki sukna i ko- 
ców, które zna;dowały zbyt w Rosji środ- 
kowej, nad Wołgą, na Sybe:ji, w Turkie- 
stanie. Propagatorami towarów  białostoc= 
kich byli Nozni aienci wojażerowie, którzy 
nieustannie, po kilka razy na rok, odbye 
wali swą daleką podróż, obciążeni waliza- 
mi z kolekcjami wzorów. Nie bacząc na 
ostre przepisy, zakazujące żydom  prze- 
kraczania granie „rdzenne,“ Rosji, ci spryt- 
ni młod:i ludzie z bruku białostockiego 
umieli zręcznie omijac wszelkie trudności 
i mino zakazy carskie docierali do naj- 
głębszych zaką ków. Przemysł białostocki 
zdobywał w ten sposób coraz szerszy ry» 
nek, rozwijał sią z szaloną szybkością i 
miał jak najlepsze widoki na przyszłość 
gdy nagle wybuchła wo!na światowa... 

Okupacja niemiecka położyła na pe- 
wien c as kres rozwojowi przemysłu bia- 
łostockiego. Niemcy uruchomili wyłącznie 
dla potrzeb woiska kilka większcyh fabryk 
pozostałe zaś przecz całe trzy lata nie pra- 
cowały. Niemcy leż” wobec brau surow- 
ców, nauczyli fabrykantów białostockich 
produkować różne „ersatz“ — towary, za- 
wiera,ące minimalną ilość wełny. Na szczę- 
ście techniczne urządzenia większości fa- 
bryk miejscowych | rawie zupełnie ocalały 
—inaszyny nie zostały zniszczone ani też 
wywiezione. Ta dodatnia okoliczność po- 
zwoliła w końcu wo,ny światowej stop: 
niowo uruchomiac coraz większą liczbę 
fabryk, tak iż po ustąpieniu okupantów 
cały prawie przemysł białostocki niezwło- 
cznie został uruchomiony i pracuje coraz 
intensywniej w chwili obecnej. 

W ostatnim czasie polepszyła się 
zuacznie i jakość miejscowej produkcji i 
towary wyrabiane są zbliżone co do jakoś» 
ci do przedwojennych. 

Widoki na prędtie otwarcie rynkt 
wschodniego „uż w terażnieiszej chwili da- 
ją się odczuwać wzmocnieniem popytu na 
towary miejs.owe i widoczaem ożywieniem 
się pr. emysłu, 

Za 
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Nowy projekt mieszraniewy. 


Wobec tego, że stan domów w 
miastach polskich pogarsza się w spo- 
sób zastraszający i że w samej Warsza- 
wie grozi w chwili obecnej ruina 4000 
s górą domów, nie remontowanych od 
dłuższego czasu — prezydent miasta 
Warszawy opracował projekt zmiany 
art. 3 ustawy o obronie lokatorów. Pro- 
jekt uznaje w całej pełni konieczność 
istnienia ustawy z współczesnym życiem 
ekonomicznem. Mianowicie o podwyż- 
kach komornego miałyby decydować 
komisje powoływane przez |Rady miej- 
skie w połowie z właścicieli nierucho- 
mości i w połowie z lokatorów, przy- 
czem zdecydowane w ten sposób pod. 
wyżki służyłyby na pokrycie podatków, 
kosztów zarządu, normalnego remontu 


it p. 
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Rich zarobkowy. 


Robotaloy kopalni węgla 
żądają odszkodowąnia 
za doputały. 

Robotnicy przemysłu górniczego o* 
trzymyweli dotychczas od ministerjum 
aprowizacji wraz z rodzinami deputaty 
żywnościowe pe cenie nadzwyczaj 
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niskiej, nie wiele różniącej się od ceny 
przedwojennej. Wartość tych deputa- 
tów stanowiła przeważną część zarob- 
ków zgoła niezależną od ilości wągle 
wydobytego przez górnika I od ilości 
dni roboczych, system ten więc nie vo- 
zostawał bez wpływu na wysokość pro- 
dukcji wągla w kraju, 

chwilą wprowadzenia wolnego 
handlu ziemiopłodami, system ten ulega 
zasadniczej zmianie | górnicy będą o- 
trzymywali wyłącznie zapłatę w go- 
tówce, zaopatrując się w produkty ty- 
wnościowe drogą kupna w wolnym 
handlu bądź też w kooperatywach ko- 
palnianych. Rzecz oczywista — zarobki 
robotników (po skasowaniu deputatów) 
muszą być znacznie podwyższone. 

Od dłuższego czasu między robot- 
nikami i zarządami kopalń toczą się o- 
żywiona rokowania mające na celu u- 
stalenie wysokości podwyżki, która muai 
z konieczności wpłynąć na co-ę sprze” 
dażną węgla. 

Zarządy kopalń proponowały pier- 
wotnie podwyżką płac w wysokości 150 
proc. płacy wrześniowej, a w toku ro- 
kowań podniosly jej rozmiar do 350 
procent. 

Robotnicy postawili z początku łą- 
danie 600 proc. podwyżki, ostatecznie 
zatrzymali się na żądaniu 450 proc. pod- 
wyżki od dotychczasowyca płac. 

Zarządy kopalń stoją obecnie wo* 
bec alternatywy—albo doprowadzić do 
starcia z robotnikami I do ewentualnej 
przerwy w produkcji, co byłoby połą- 
czone z ogromnemi komplikacjami w 
życiu gospodarczem kraju, albo zpodzić 
się na wymaganą przez robotników pode 
wyżką 450 proc. 


Urzędnicy u p. prezydenta 
ministrów, 


Wczoraj prezydent ministrów przy” 
jął delegację wszystkich stowarzyszeń 
urzędniczych. Delegacja ta doręczyła 
memorjał w sprawie materjalnego po- 
łożenia urzędników państwowych. 


E a 


Wozorajszy „Rozwój“, organ pas- 
karstwa wszochłódzkiego, donosi, że 
„pan Piotr Włodarski, dentysta, zamie- 
szkały przy ul. Piotrkowskiej 118, nabył 
majątek Rżow za 40 miljonów mk. Ob- 
szar majątku wynosi 27 włók. Położo- 
ny w pobliżu Łodzi i kolejki podjazdo- 
wej przedstawia dużą wartość". 

P. Piotr Włodarski jest krewnym 
b. promjera Skulskiego (NZL). 

Drugiemu dentyście łódzkiemu, p. 
W. Morawieckiemu skradziono przed 
dwoma miesiącami biżuterji za kilka 
miljonów mk. Za wykrycie kradzieży 
p. M. wyznaczył 100,00) mk. nagrody, 

Tak zarabiają dentyści łódzcy! 


Sprawy robotnicze 


Zebranie Rady Okręgowej 


W niedziele, 9 bm. o g. 10 rano, 
odbędzie się zebranie Rady Okręgowej 
PZZ przy ul. Głównej 31. Sprawy waż- 
ne. Prosimy o przybycie koł. posłów. 


Zebranie Zw. „„Prac aff, 


W sobotę nadchodzącą, o godz. 7 
wiecz, w sali PZZ. (Główna 31) odbę- 
dzie się zebranie delegatów i poborców 
Zw. Zaw. „Praca”. Porządek dzienny 
zebrania Obejmuje: odczytanie protokólu 
ostatniego zebranie, sytuację obecną w 
przemyśle włóslenniczym, zamach na 
ustawę o 8 godzinnym dniu roboczym í 
wolne wnioski. - 

Na zebranie przybędą poslowie 
Michalak i Waszkiewicz. Obecność 
wszystkich delegatów l poborców jesť 
konieczna ze względu na ważność spraw 
stojących na porządku dziennym. 


faramuszki. 
SPIS LUDNOŚCI. 


Kto to zrozumie, niech muspuchnienóżka — 
Klnę się na przodków moich święte cienie — 
Dzisiaj mi właśnie doręczyła stróżka, 
Ten spis ludności I wzór: pouczenie, 


Tyle w tem czysto formalnej esencji, 

austrjacka się raduje dusza, 
Lecz mimo całej mej inteligencji, 
Nie potrafiłem wypełnić arkusza, 


Nr. 258 
Czytałem z męką, jakbym szedł na ścięci | 
Choć takie spisy to dla mnie nie nowo: 
Imię, nazwisko, charakter, zaięcie, 

Język, reilgja, stan i narodowość, 


Mogę zrozumieć cel tych wszystkich rubryk, 
Lecz poco jescze ta dalsza falanga, 

Że człowiek cierpi jak Barbara Ubryk, 

I w mózgu czuje coś w rodzaju tanga? 


Poco spisywać brać świńską lub kurza, 
Wszystko oo ryczy i wszystko co szczeka, 
Skoro świń w Polsce mamy już za dużo, 
A nam przy spisie idzie o człowieka? 
Nemo 


niddomości kiejąte 
Kalendarzyk. 


Dziś N.M.P. Różańcowe, 
1 Jutre Pelagii l 


Wschód słońca, 6 m. 09 
Zachód ,„ 5 m. 27 
Wschód księżyca 11 m. 17 
Piatek Zachód $ 1 m, 54 
- Nabożeństwo dziękczynne. Wczo- 


raj, o godz. 10 rano w katedrze św. 
Stanisława Kostki odbyło sią uroczyste 
nabożeństwo dziękczynne z okazji oca- 
lenia Naczelnika Państwa w zamachu 
Iwowaklm. Na nabożeństwie byli obacni 
przedstawiciele władz wojskowych, cy- 
wilnych i komunalnych, oraz liczny za- 
stgp publiczności, 

— Wzrost kosztów utrzymania. Ko- 
misja miejscowa do badania zmian ko- 
sztów utrzymania w Łodzi ustaliła, że 
dnia I paźdz ernika rb. koszt utrzymania 
rodziny pracowniczej złożonej z 4 osób 
wyniósł marek 751 i 66 fen., ża w po- 
równaniu z cenami na 1 września rb. 
koszty utrzymania dziennego wzrosły o 
222 mk. 28 fen., co w procentach wy- 
nosi 41,99. 


— Dziennikarze angielsey w Łodzi. — 
W przyszłym tygodniu przybywa do 
Łodzi wycieczka dziennikarzy angiel- 
skich, zaproszona do Polski przez syn- 
dykat dziennikarzy warszawskich. 
wycieczce biorą udział najwybitniejsi 
publicyści angielscy z dr. Dillowem na 
czele, autorem słynnej książki „Konfe: 
rencja pokojowa w Paryżu“, tłomaozonej 
m. in. i na język polski. Goście Zapoz- 
nają się w Łodzi z przemysłem włókni- 
stym. 

Celem należytego podjęcia ich syn= 
dykat dziennikarzy po skich w Łodzi 
tworzy specjalny komitet, złożony 3% 
przedstawicieli władz rządowych i miej= 
skich, wojskowości, przemysłu, techniki 
oraz pracy. 


— Związek Polskiej Młodzieży „Orię” 
Koło III (bBałuckie) zwołuje zebranie 
ogólne w niedzielę, © godz. 10 rano. 


— (Chor: by zakaźne. W czasie od 
25 z. m. do 1 b. m. zachorowało w Lo- 
dzi na tyfus brzuszny 103 osoby, zmarło 
13. Na płonicą zachorowało 14, zmarlo 
5. Na gruźicą zmarło w tym czasie 14 
osób. 

— Uczciwość „klasowych delegatów 
W fabryce Bobota przy ul. Starowól- 
czańskiej, delegat robotniczy Cezary 
Herman, członek związków klasowych, 
zdefraudował 546 tys. mk. wypłaconych 
przez firmą na aprowizacją robotników. 
Za sumę tę odpowiedzialni są robotnicy. 
Herman ulotnił się i poszukiwany jest 
przez policje. 


Z życia organizacji M. P. R, 


Zebranie Zarządu, delegatów, pos 
borców i dziesiętników Dzielnicy Wod- 
nej odbędzie się w sobotę o g. 7 wieocz, 
w klubie NPR (Piotrkowska 91). 


Zebranie Zarządu. 


W piątek, dn. 7 bm., o godz. 7-ej 
wlecz. w sokretarjacie NPR. odbędzie 
się zebranie Zarządu. 


Dzielnica Górna. 


Dnia 9 bm. o g. 10 rano w Klubie 
NPR przy ul. Kątnej 2 odbędzie się 
konferencja. Sprawy b. ważne. Wejście 
za okazaniem legit. członkowskiej. 


CZNIE OZ Z RÓ A 


Kupojtie Bilety SkardoRe. 
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Howy kierunek w sotii 
linie omietkin. 


Socjaliści t. zw. większościowcy w 
Niemczech, to znaczy oi, co stanowili i 
stanowią większość i bardziej umiarko- 
wany odłam od innych w socjalnej demo- 
kracji niemieckiej — postanowili przed 
rokiem poddać rewizji swój program do- 
tychczasow Cokolwiek możnaby po- 
wisuzieć o tych niemieckich socjalnych 
detmokratach nie można im przecie odmó= 
wić wielkich dla ruchu. robotniczego w 
Niemczech zasług, nie można zwłaszcza 
nie uznać tego, co zrobili oni dla ruchu 
zawodowego. Z naszego polskie„o punktu 
widzenia musimy im Oczywiście zarzucić 
szowinizm niemiecki, ich stanowisko w 
sprawie górnośląskiej i tp. W każdym 
razie socjaliści większościowcy w Niem- 
czech są najliczniejszym odłamem socjali- 
stycznym, mającym w swych szeregach 
najwytrawniejszych kierowników politycz- 
nego i zawodowego ruchu robotniczego. 
Oróż jest rzeczą nader ciekawą, jak kie- 
rownicy tego odłamu socjalnej demokracji, 
po doświadczeniach lat ostatnich, patrzą 
na Sprawy programowo-taktyczne. 

Komisja wybrana do opracowania 
nowego programu skończyła swe prace. 
Zasiadali w niej najzdoiniajsi, najwybit- 
niesi ludzie z pośród tego odłamu socja- 
listów w Niemczech. 

W opracowanym przez nich projek- 
cie programu widzimy zupełny zwrot na 
prawo. 

Niema w nim zupełnie mowy o wal- 
ce klasowej, nie dlatego oczywiście, aby 
sądzili oni, że pomiędzy warstwami spo- 
łecznymi panowała barmonja zupelna, lecz 
dlatego, że przekonali się, iż głoszenie 
namiętne nieograniczonej walki klas — 
nie odpowiada interesom klasy robotni- 
czej, ani rzeczywistości ł wprowadza ruch 
robotniczy na manowce bolszewickie. 
Oczywiście prowadzili oni w parlamencie 
i poza nim, na tle związków zawodowych, 
walkę klas, ale chcieli powstrzymać klasę 
robotniczą od nadużycia tej walki. 

Tak jak ich przeciwnicy — socjali- 
$ci skrajni nadużywali hasła walki klas, 
tak znowAa nowy projekt programu Socja- 
listów większości nie docenił jej. 

Nale:ało stwierdzić, że walka klas 
istnieje i że socjaliści ją prowadzą, ale 
£e należy ją prowadzić w granicach inte- 
Iesów narodowo-państwowych. 

We wspomnianym też projekcie pro- 
gramu niema nic o rewolucji socjalnej, co 
jest rzeczą zupełnie zrozumiałą i słuszną, 

Państwo zupełnie zdemokratyzowane 
daje możność przekształcenia gruntowne: 
go ustroju Społecznego na normalnej 
drodze bez gwałtownych wstrząśnień, po 
gruntownym namyśle, bez narażenia 8po- 
łeczeństwa na kroki nieobimyślane i ryzy- 
kowne. 

Wreszcie nowy projekt propramu nie 
mówi nc o calkowitej i szybkiej socjali- 
zacji. Słowem projekt programu socjali- 
stów większościowców Oznzcza zerwanie 
jego autcrów jawne z dotychczasowym 
programem oraz z dotwihczasową taktyką 
tocjalistów, zuajdującą swój wyraz w tak 
zw. prozramie erfurckimw, 

Nowy tea projekt programu, opraco» 
wany przez kicrowników umia:kowaneżo 
odłamu socjalnej demokracji niemieckiej, — 
natrafił na opór w szeregach partji. Ro- 
boin cy, balamuceni przez Szereg lat przez 
skiajne hasła, nie mogą odrazu od nich 
sią odzwyczaić, nawet wówczas, gdy 
zuch, do którego należą fakiyczniej z nimi 
zerw:ł, Tak jest i w danym wypadku. 


Wspomniany odłam socjalnej demot*racji 
niemieckiej juź od szeregu lat zerwał z 
taktyką rewolucyjną, a znalazłszy Się u 
władzy nie rozpoczął nawet jeszcze wpro- 
wadzenia ustroju so-jalistycznego. Fak- 
tycznie teź stał on na straży interesów pań- 
ztuowo-nzrodowych, pojmując je nawet w 
Pposób często bardzo szowiaistyczny., 

€dnakże masy trzymają się 
dogmatów socjalistycznych, 
nych już treści wewnętrznej. 

Dotychczas tylko kierownicy tego 
ruchu wyprowadzili wszystkie konsek- 
wencje z doświadczeń ruchu robotniczego. 
Masy będą jeszcze czas jakiś upajały się 
Tazesami rewolucyjnemi, Als i to si 
skończy po pewnym czasie. Zzesztą fakt, 
że projekt, którego program na razie wy- 
ch =. został — mie zmieni w niczem 
jak i rucha, który będzie na razie 
kowazynij gg? ewolucyjnym i umiar- 
w zasysacii ppacie rzeczy NPR-owski— 


ch. 
Kilkakrotnie” jeż zdarzało się, że 


jeszcze 
pozbawio» 
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socjaliści, zgromadziwszy znaczne siły 
wywoływalł rewolucją i zrealizowali swój 
ideał całkowicie, Zawsze jednak okazy- 
walo się, że zbliżając się niby do swego 
cclu spostrzegali, że urzeczywistnienie je- 
go nie jest możliwe. 

Tak było z syndykalizmem rewolu. 
cyjnym we Francji, który odrzucał parla- 
mentaryzm i chciał wprost fabryki oddzć 
związkom zawodowym. Syndykalizm ten 
przed laty zgrupował większą masy ro- 
botnicze, ale w końcu uczestaicy jego 
przekonali się, że sprawa nie jest tak 
łatwą. jak sądzili. A obecnie, chociaż 
syndykalizm ten głosi basła podobne do 
dawnych, zewnętrznie nawet identyczne, 
to jednak treść ruchu jest inną. 

To samo widzimy i' z większością 
socjalnej demokracji niemieckiej, 

Wszystko to utwierdza nas w tem, 
że droga obrana przez NPR. jest słuszna. 
Nie obawia'my się niedorzecznych zarzu* 
tów, robionych nam przez socjalistów, 
lecz postępujmy drogą własną. 

J. Fiornowski. 


Zniszczenie 
i odbudowa Francii. 


W chwili, gdy umowy finansowe z 
dn. 13 sierpnia, wyłączające Francję z po- 
działu pierwszego miljarda odszkodowań 
niemieckich, stają się przedmiotem dy- 
skusji, dobrze będzie mnaocznić sobie 
wielki wysiłek narodu francuskiego w kic- 
tanku naprawy szkód iwojennych i odbu: 
dowy zniszczonych przez Niemców f.btyk, 
hudowli, źródeł i środków produkcji, 

Cylry badą wymownicjsze, niż wszel- 
kie opisy. Maleją one z nieublaganą ści- 
słością rozmiary zniszczenia, za które 
Niemcy nie zapłaciły dotąd ani grosza 
odszkodowań. Cyky te ilustrują jedno- 
cześnie wielkośc wysiłku Francji na polu 
odbudowy, uczyniozego w ciągu ostatnich 
trzech lat. 


Miasta, wsie i zbiorowości. 


Municypzlności ewakuowane w ciągu woj- 


ny À 3,256 
Manicypzlności, które wzgowily działal- 
ność do 1 kwietoia 1021 r. 8,216 
Domy zburzone /80,00d 


10,213 
326,709 
7,271 


Domy odbudcwans 
Domy odremontowane 
Ilość szkół przed wojną 
liość szkół, funkcjonuj. obecnie 6,830 
Mieszkańcy, ewakuowani w ciągu woje 
ny A 2,500,728 
Mieszkańcy, kórzy powrócili do dnia 


1 kwietnia b. r. 1,978,798. 
Rolnictwo: 
Powierzchnia ogólna spustoszonej zie- 
mi 3,337,000 ha. 
Powierzchnia ziemi, oczyszczonej 2 po- 
cisków ów. 2,984,600 ha. 
Powierzchnia ziemi uprawnej spusta- 
szonej 3,851,039 „, 


Powierzchnia zniwzlowana do dnia 1 
maja b. e | . „1,754,698 „ 
Powierzcznia ziemi, uprawionej do dnia 


1 maja 1921 r. 1,384,028 „ 
Konie i muły, uprowadzone przez Niem- 
ców 367,000. 
- Konie } muły zwróc”na 66,303 
Bydło rogate, uprowadzone przez Niem- 
ców 523,000 
Bydło rogate zwrócona 120,263 
Owce, uprow. przez Niemców 469,000 
+ Owce zwrócunę 125,164 


Komunikacja. 


D:ogi zburzone 52,734 kim. 
Drogi odbudowane prowizor. 80,114 , 
Drogi odbudowane całkowicie 18,481 „ 
Koleje żelazne zburzone (linje magi- 

stralne) 1,648 „ 
Koleje żelazne odbudowane (linje mae 

gistralne) 1,648 , 
Koleje żeł. zburzone (lokalne) 2,386 „ 
Koleje żel. odbudow. (lokalne) 2,020 „ 


Przemysł. 


Fabryki w r. 1914 5,297 
Fabryki odbudowane 4,700 
Fabryki, które wznowiły produk. 3,645 

Zbytecznem byłoby ustalać w cylrach 
wartość tych wszystkich spustoszeń, które 
wyraziłyby się w sumach zastraszających. 

. Do tego dodać trzeba, że z 8,410.000 

zmobilizowanych podczas wojny żołnierzy 

stiaciła Francja w zabitych 1,500.000, w 

raunych zaś przeszło 3,000,000, z których 

740.000 inwalidów i kalek. (b) 
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Piekło bolszewickie. 


(Polock pad bolszewikami). 
IV. 


Członek komisji graniczne) polsko- 
bolszewickiej pisze: Jechałem do Po- 
łocka koleją do Zachacia, stamtąd samo- 
chodem naszej granicznej komisji. 83 ki- 
lometry, dzielące nas od granicy, prze- 
jechaliśmy w bardzo szybkiem tempie, 
o co prosili asystujący nam przedstawi- 
ciele „osobawo otdiela*, obawiający się 
band powstańczych, ukrytych w lasach. 

Połock wywiera smutne wrażenie. 
Zniszczony jest mocno wojennemi przej- 
ściami i o jakimbądżź remoncie mowy 
niema. Niema się kto tem zająć. Byli 
właściciele domów wstrzymani są obawą 
późniejszej rekwizycji, a zresztą brak 
im absolutnie środków, zwłaszcza wobec 
szalonej drożyzpy jaka tam panuje. 
Funt chleba kosztuje 2,009 rb. sowiec- 
kich, 1 jajko 1,000 rb., kura 80,000 rb., 
byczek ważący 9 pudów — 2 miljony, 
dobra krowa dojna—4 miljony, pudełko 
zapałek 500 rb., 10 sztuk papierosów— 
1 i pół=2—2 i pół tys. rh, kwarta wi- 
sien—3 i pół tys. rb., szczoteczka do zę- 
bów 6,00) rb., butelka wódki—100,000 
rb. Najniższą jednostką jest 1000 rb. 
oczywiście sowieckich; dla mieszkańców 
jest to jednak bez różnicy, że ten rubel 
nic faktycznie nie jest wart, bo zarobić 
go nie jest łatwo. Zarobków prywat- 
nych prawie niema, a płaca rządowa 
jest śmiesznie mała, 800—400 rb. dzien- 
nie i jest wykonywaną przymusowo 
przez armje pracy, do której należeć 
musi każdy nie będący na urzędzie. 
Z urzędników najlepiej są płatni nau- 
czyciele, pobierający 30—85 tysięcy rb. 
miesięcznie. lnni pobierają 10, 12, 15— 
20 tysięcy. W sferach wojskowych do- 
wódca bierze 16,000 mies, i deputat 
składający się: z 1 puda mąki, 80 śledzi, 
1 i pół funta cukru i półf. oleju. Oczy- 
wiście deputat ten jest zależny od za- 
pasu produktów, Obecnie wydany Zo- 
stał dekret zmniejszający wobec klęski 
głodowej wszystkie deputaty o 30 proc. 

Wobec podobnych stosunków, Xaż- 
dy kradnie gdzie i jak może, pomimo 
kary śmierci, albo też wyprzodaje swe 
rzeczy powoli, prowadząc niemi handel 
zamienny. Za parę używanych bucików 
można dostać np. 120 kwart mleka i pół 
puda kartofli. "Wedle' opłaty świeżo 
wprowadzonej na kolejach, bilet z Pe. 
tersburga do Moskwy kosztuje 128,000 
rb. Cena ta oczywiście, dostępna tylko 
dla „mieszoczników* (szmuglerzy), po- 
woduje podrożenie przywożonych przez 
nich produktów. Urzędnicy podróżujący 
mają przejazd bezpłatny. 

Od kilku tygodni otwarte są w Po- 
łocku sklepy przeważnie żydowskie, 
których zawartość składa się z guzików, 
nici, ołówków i t. p.. drobnych rzeczy 
w bardzo małej ilości. Cały towar mieści 
się w kącie obszarpanego magazynu, 
a uwejścia są bułeczki z pszennej mąki 
razowej, po 1000 rb. sztuka. 

Sklepów z materjałami, obuwiem— 
niama i delegacja sowiecka marzy 0 
przyjeżdzie do Wiłejki, jak do ziemi 
obiecanej. 

W skład tej delegacji wchodzą: je- 
den Polak, jeden Łotysz, aż dwóch ży- 
dów; element natomiast rosyjsko-ukraiń- 
sko białoruski (oficjalna nazwa) repre- 
zentuje maszynistka Rosjanka. 

Zycie uliczne w Połocku robi przy- 
gnębiające wrażenie. Ruch bardzo mały, 
ludzi porządnie ubranych nie spotyka 
się wcale; względnie najstrojniejsze są 
żydówki. Niektórzy zamiast  szyneli 
mają tylko bluzy. Widziałem żołnierzy 
idących w Sszyku—co trzeci lub co 
czwarty zaledwo miał obuwie, reszta 
była boso lub w łapciach. Bardzo po- 
rządnie ubrani są jedynie uczniowie 
szkoły „Krasnych komandirów* w Po- 
łocku w czerwone spodnie i takież cza- 
peczki, 


e M 


Z kraju. 


— Osadn'ctwo polskla na kretach 
Odbyła się w Nowogródku uroczystość 
wprowadzenia osadników w poszczególne 
części folwarku Adampol, pow. Niech- 
niewickiego. Z okazji tej uroczystości 
osadnicy wysłali do Naczelnika państwa 
i in, władz telegramy, w których przy- 
rzekają, że nie zawiodą pokładanego 
w niej zaufania, że stać będą na rubie- 
ży Polski wytrwale, gotowi w każdej 
chwili bronić jej całości oraz nieść przy- 
kład prawdy, cnoty i kultury polskiej. 
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— Wykrycie tajnej drukarni we Lwo- 
wie. Lwowskie gorgana p licyjne z ode. 
działu lotnego podczas rewizji w miesze), 
kaniu 19-letniego Adama Allenbacherą - 
przy ul. Gliniańskiej 1. 2, znalazły kom=” 
pletną drukarnię, dwie skrzynki czcio- ` 
nek drukarskich, tablicę rozdzielczą, 
dwa dzwonki alarmowe 1 kilkanaście 
pieczątek różnych urzędów, szczególnie 
wojskowych. Nadto znaleziono znaczną 
ilość różnych czystych druków, prze- 
ważnie wojskowych, zaopatrzonych w 
odpowiednie odciski pieczęci. Allenba=- 
chera na razie zamknięto w aresztach 
policyjnych. 

W sprawie tej energiczne śledztwo 
prowadzi poticja. 

z mf owa 


Położenie w Indjach, 


Według ostatnich wiadomości prasy 
angielskiej, powstanie szczepu Moplahów 
na poludniowo-zachodnim wybrzeżu Indo- 
stanu zostało przez Aagiików opanowane. 

Giówne siły powstańców są otoczona 
koło świątyń Tirurangadi i Anglicy zanie» 


rzają ich tam wygłodzić i zmusić do pod- © 


dania bez gwałcecia świątyń; drobne od- 
działy, probujące się przebić, są przewa- 
żnie wyciaane. Na„Moplahów pzzygaębiae 
jące wrażenie wywarło poddanie się ich 
głównego przywódcy Ali Musaliera, a op:ó:2 
tego widoczne jest, że ani uzbrojeniem ani 
organizacją nie dorośli do wymagać. 
Widać to z prawdziwych jatek, jakie Aan- 
glicy wśród nich urządzają: na dwóch, 
trzech zabitych Aaglików przypada kilka- 
set poległych powstańców 

W ten sposób prawdopodobnie z 
Moplahzmi rząd angielski da sobie rychło 
radę, sytuacja jednak ua ogół uważana 
jest za poważną. 

P. Orinivasa Gastri, członek indy|- 
skiej Rady stanu, który reprezentował Indje 
(z głosem doradczym) na kooferencji du- 
minjów brytańskicu, oświadczył w rozm2= 
wie z współpracownikiem „Petit Parisien*, 
że jedynem wyjściem jest nadanie ludjom 
samoiządu. Nastrój na konferentji domi- 
njów by: jakoby przychylny takiemu roz- 
wiązaniu Sprawy. 


Komunikat, 


Stowarzyszenie Spezguców „Wgzwolenie” 

Do członków. 

Z wyliczenia wynika, że po ze- 
braniu tysiącmarkowych udziałów 
fundusze Stowarzyszenia zaledw:e 
starczą na sprowadzenie dlarezłon- 
ków pieczywa, mąki, kaszy, grochu, 
cukru, przypraw i towarów kolo- 
nialnych. Zapasy tych towarów w 
sklepach Stowarzyszenia będziemy 
starali się ustalić. 

Mamy możność nabyciaw wię- 
kszej ilosci ziemniaków i warzyw 
po cenie przystępnej. Na zakup 
tych produktów potrzebną jest sumą 
3 miljonów marek. Ponieważ do- 
tychczasowe  tuudusze nasze nie 
starczają, zwracamy się do człon- 
ków, którzy w sklepach naszych 
stałe pragnęliby zaopatrywać się w 
produkty rolne, aby na sprowadze- 
nie tych towarów w najkrótszym 
czasie wpłacili jako zaliczkę drugi 
udział tysiącmarkowy. 

Wynaleźliśmy również źródła 
zakupu drzewa, które po przystęp- 
niejszej cenie moglibyśmy sprzedać 
członkom. Za drzewo do składnicy 
na miejscu dostawy żądają naprzód 
zaplaty najmniej za 10 wagonów, 
co wynosi przeszło miljon marek, 
Członkowie, którzy w sklepach Sto- 
warzyszenia pragną stale zaopatry- 
wać się w opał winni specjalnie na 
ten cel jako zaliczkę złożyć w naj- 
krótszym czasie po 3-em udziale 
tysiącmarkowym. 

Z wpłatą udziałów należy po- 
spieszyć, ponieważ drzewo i ziemio- 
płody szybko drożeją. 


Trzecia Loterja Państwowa. 
Piąta klasa. — Dzisń ośmnaaty. 
Główne wygrane: 


Mh. 5000 i premja mk. 1.500.000 
nr. 22739. 

Mk. 30.000 nr. 43302. 

M: 25.000 nr. 26118. 
ppc 20.000 n-ry 45259, 60541, 71698 
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Dolina Szwajcarska 


Dziś i dni następnych! 


Wielki sensacyjny program Il 
„W labiryncie Nowego Yorku“. Stowarzyszenie Czarnej Pięści. 


Serja B=ta p. t. 


OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE: 
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Dramat detekiywny w G-ciu aktach. 


Początek o godz. 5-ej, w soboty o 8-ej, w niedzielę o 2-ej. 
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Ważne dla wszystkich! ; 


Spólka ake. „Federacja Handlowa" Stowarzysze- (ij 
nia Mechaników Polskich z Ameryki z siedzibą w 3 
Warszawie popiera przemysł polski przez hurtową i H 
detaliczną sprzedaż wyrobów swołch"akojonarjuszów. | 

„Foiueracja Handlowa zakupuje potrzebne akcjonarju- [el 


11 pm P aeg 
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iw szom surowco I półfabrykaty. (al 
„F dezracja Handlowa! instaluje najnowsze urządzenia ©% 
fal mechaniczne. A 
k předaracja Handlowa‘! dostarcza sklepom samorządo- ‘at 
ka wym, spóldzielniom i kółkom rolniczym materjały i produkty wprost Li 
tA od producentów. n 


ARE 
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„Federacja Handlowa‘! otwiera swoje oddziały, filje, 
il sklepy, biura i ajentury na całym obszarze Rzeczypospolitej oraz 


te= 


zd: za granicą. m 
k Zgłoszenia na akcje (1000 Mk.) przyjmuje oraz wyjaśnień udzie- fal 
W la Łódzki Komitet Organizacyjny ul. Pusta NM: 1 (róg Piotrkow- ja 
H skiej) od 6—9 wieczorem. bd 
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PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA B 


ROBOTY DRUKARSKIE np. 


RACHUNKI, ELANKIETY, 
CYRKULAPRZE KWITARJUSZE, 
AFISZE, PROÓCRAMY i t p. 


DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA- 
NIZACJI ROBOTNICZYCH : :: u 
ZNACZNE USTĘPSTWA. 


ZUMZOZWOSGZSECJJOREAZZUWE 
s 22 


CZNE TETTEAWY PZDR TTZZ TAA TOY RZ” ak AETS 


Robotnicy popiorajde, wije pimo „brała | 


MAORTUA EH ZPO LIDZE | UO a IKA 
Waiauca Zarzad Okiecowy NP. w iodi 


a e DO IDES 


Tiocaoaon w drukarni 


Kajety szkolne 


i wszelkie materjały piśmienne dla uczą. 


cej się młodzieży po cenach przystępnych. 


Ko- 


operatywom I instytucjom społecznym specjalny rabat, poleca 


A. U. Luksenkberg, Łódź 


Piotrkowsxa 3i. 
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ii Dr. Nes: yk 


ri przeniósl się. z Cieszyna do Lodzi %f 


«a: Naczelny Lekarz Kasy Chorych y. 


kiuszyński i 


s ul. FAilsza Kè 55, ad 
Í | i przyjmuje od 5—6 i pół wiecz. w chorobach U 
[| wewnętrznych i kobiecych. [oj 
TETIDA S TYDSWIEREWESN HC"! 


Sprzet: 


POKE 


jako cos chrcimy, giemzy. Ceny przystępne 


Z. RACZKOWSKA. ul. Przejazd Ne 49, III 


Powrócił 
Dr. L. PRYBULSKI 


Choroby skórna, włosów wene- 
ryczne, moczopłciowe (zleinoo 
pło.) od 9—1 t 5—8 od 4—5 
dla Pań. 


ZAWADZKA M1. 
TORR EA 
pni ELUEY SLE 
A. A. A. Kupuję 5% 


ny, futra, garderobą, bieliznę, ma- 
szyny do szycia. Płac; najlepiej, 
Łaźnik, Bozedykta Ne 28, m. 13, 
parter. 8251—18 
Darbarowicz Antonina zagubiła 

paszport niemiccki, wydany w 
Łodzi. 32.7—3 


u odwó!0 
Buchalterja Fyetyta 
handlowa. prawo! handlowe, we- 
ksiowe, biurowość etc. — razem 
Mkt 8000.— Zapisy codziennie. 
Teodor Grossman, Sienkiewicza 
M 29. 5307—3 
z W z 
BĘ Robert zagubił pasz- 

port niemiecki, wydany w 
Łodzł 8303—3 


(ery Helena ragabila pasz- 
port polski, wydany w Łodzi, 


i lat 13 imieniem 
Chlopiee 
am zamieszkały przy ul. Al:k- 
aandrowskiej Ne 33, wyszedł z 
domu udając się ćo Adolfa Kre- 
pss, zamieszkałego we wsi Szeza- 
winie skąd nie powrócił. Ktoby 
wiedział gdzie się takowy znaj. 
duje proszony jest o zawiado- 
mieple rodziców. 8206—1 


Draca’ Przelazd 8 


r a, 


Robert Zageba-* 


piętro. 
EEV: FOZZ 
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EA Władysław zagulil kar- 
tę bozterm nowego urlopu, 
wydaną z P. K. U. w Łodzi. 
Jerzy Antoni zugubił pozwo- 
łeństwo na broń, wydane przez 
Kormnisarjat Rządu—Łódź, 8289-8 
J)omlóczak Marjas zagubiła pa- 
* szport niemiecki, wydany w 
Łodzi. 3302—83 


De" Kazimłecz zagubli kartę 
odroczenia, wydaną z P. XK. 
U. w Łodzi. 3287—3 
| EE Mojżesz zsgubił tym- 
„2 czasowy dowód osobisty, wy- 
dary w Łodzi, 8300—3 


JĄC Gllick zgubiła paazpor 
polski, wydasy w Bodzi. 
lorczak Gienoweta zapubiła pa- 
+ szport niemiecki, wydany w 
Łodzi, 3273—3 


z OC, 
JJ PEICKI Karol zagubił paszport 

polski, wydany w Łodzi, oraz 
kartę powołania rocznika ł899, 


z P. K, U. 8233-- 8 

ja meble, garderobę, 
Kupuję dywany, bieliznę, 
płacę najlepicj, Waje ut, Bece- 
dykta 19, w skici: :—15 


Kosor Ast } „pasze 
A post potsti, wyc «y w Chał- 
mie. 32613 
jN*pirsta Marcią zagubił kartę 
iN bczterminowego urlopu, wy» 
dsną w Kaliszu. 3273—3 


Jfkodemsk! Henryk | zagubił 
kartą bezterminoweJo urlopu 
rocz. 1991, wydaną w Łodzi. __ 
r czeladnik fy- 
Potrzebity marsi, Kiik- 
skiego 198, J. 5karżyńsał. 
PE Natalija Marja zagubija 
aszport polski, wydaay w 
Łodzi. Ę 3295-83 


aalgueig "jn 


"m 
A 


"Of IN Ez3 


Potrzebni chlapcy 


do raznoszenia azet 
Zgłaszać się z kavoją 
10090 mk. 
do admin. „Praca“ 


| ra NZ taj 


Teraz 
jest 


| a 
r 7% 
najlepsza fora 
nabyć garderobę la: 
sionną | zimową. l'o- 
p:$waźż przed typod» 
niem rakupiilśiy to- 
| vary po  Ladszych 
conarh jevteśrzy 
w atavie, «bOĆ oan7 
Idą strasznia w górę 
i Bprzóduawaó 


po tanich cenach 


Pa.ra damakla 5 auknia, 
Męskie jantonki i gurittnry, 
Qardarotq dla vuispcoe 
> l dziew, 
Ptamizy, fianmet tielicrą, 
bwoatry, bluski, tuwary Ea 
| Garnitury I paita 


Szmechel i Rozner, 
Ładź, 
Piotrkowaka Nr. 100, 
fllja N 169. 
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£ ksżócł © 05% 47 „Da rb DRA WÓZ 
ZER Złota Gitta zagub ła pi- 

szport nlomicca!, wydany w 


Łodzi, ge 
przeróca Aa zsrntfł pisi- 

pors niemiecki wydany Y 
LOGE BIG —€ 
Ctefański Józef zeguDił pasport 

niemiecki familijny, wydany 
w Łodzi 331—$ 
Gfakczya Stanislawa razubiła 
O dowód osobisty, wyceny € 
Lodzi. 3—3 
rharostow ska Janina zsgublia pae 

szport polski. wydany w Ło- 
dzi 5234—3 


Wyczeszki ku Pujo 


oraz ścięte %losy, place dubca ct= 
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kstąseczkę zwolnioni» 2 woj: 

ska, wyčaną w P. K.s IE ptik, 
VASI wit INAAGOWY, Vyungy 
1 przez B-k Handlowy © Lo- 
dzi, in. asa 1) % 6113 mh, 16271, 
5% 4 „ 4724 

858 6. 163%, 

Ogłaszam takowy z3 niawztny, 
i s, Sary Rynsk % 8. 

S. Stelniaue:, y Ry KE; 


Ty sjcieczowsei Kazimierz zagu- 
bił kartę nałlową, wydaną £ 


Magistrats. 
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